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tyw nych, kry tycznych  polem ik i badań, zwłaszcza p ró b  ze strony nauk i 
europejskiej iw k ie ru n k u  bliższego poznania w artości ku ltu ra lnych  islam u. 
W ostatnich czasach zaznacza się zwłaszcza dążenie do naw iązania dialogu 
między islam em  a chrześcijańsw iem  w oparciu o postaw ę teistyczną ludzi 
dobrej woli. Dzieła zarów no naukow e ja k  i literack ie  'opracowywane ze s tro 
ny  m uzułm ańskiej a w ykorzystu jące źródła nau k i chrześcijańskiej, a po 
stronie obozu chrześcijańskiego — studia w yzyskujące źródła doktryny 
islam u — zm ierzają do w zajem nego głębszego poznania i zrozum ienia, do 
ujęcia w spólnych warftości. P rzejaw am i prób dialogu w  tym że k ie ru n k u  są 
ponadto  kon tak ty  czysto dyplom atyczne rządów  państw  m uzułm ańskich 
z W atykanem  jako  reprezen ta tyw ną insty tucją  chrześcijańską, p róby w y 
m iany m yśli w  płaszczyźnie k u ltu ry  laickiej, w  płaszczyźnie polityczno-so- 
cjalnej i w reszcie w  płaszczyźnie relig ijno-naukow ej przy podkreślaniu  
w spólnych założeń dok trynalnych  niezależnych od różnic. A utor w  zakoń
czeniu w ysnuw a optym istyczne w nioski o możliwościach rozw inięcia tego 
dialogu między islam em  a chrystianrzm em  m im o w ielkich jeszcze trudności 
w ynikających z w zajem nych zadaw nionych uprzedzeń i zadrażnień.

Ja k  w idać z powyższego — autor porusza w  sw ej książce zbyt w iele 
zagadnień, aby móc je  omówić dokładnie, w szechstronnie i w yczerpująco. 
Każdy z rozdziałów  m ógłby stanow ić te m a t odrębnej rozpraw y. Celem jed 
nakże au to ra  je s t podanie syntetyczne pod staw ow ych wiadom ości z zakresu 
sp raw  związanych z relig ią i k u ltu rą  islam u. Spraw y jednakże dok trynalne 
au to r u jm uje  raczej m arginesow o pośw ięcając znacznie więcej m iejsca sp ra 
wom socjalnym  i k u ltu ra lnym  św iata m uzułm ańskiego. O sta tn i rozdział, 
będący bodaj jedną z nielicznych prób  ze strony przedstaw icieli nauk i chrześ
cijańskiej zm ierzających do znalezienia k o n tak tu  duchowego w  oparciu 
o w zajem ną życzliwość i szacunek m iędzy dw om a zbyt długo w rogim i obo
zami relig ijnym i w skazu je  na rew olucyjne w prost zm iany w  nastaw ieniu  
współczesnego chrześcijaństw a względem  religii i k u ltu ry  islamu.

Jerzy Nosowski

M artin  L i n g s ,  A Moslem sain t of the tw entieh  century, S haikh Ahm ad 
a l- ’Alawi, his sp iritua l heritage and legacy, London 1961, 224.

Bardzo in te resu jąca  i w artościow a charakterystyka, osobowości o raz 
poglądów i twórczości m istycznej m istyka sufickiego 1-ej połowy XX w ie
ku  — Shaiha A hm ada a l’A lawi — napisana przez M artina Lingsa stanow i 
pow ażny w kład  w  badaniach n ad  ak tualnym  stanem  życia w ew nętrznego 
elity  duchow ej św ia ta  islaimu.

Dzieło oparte  je s t zarówno o oryginalne p ism a S haiha a l - ’A law i jak  
i o re lacje  osób, k tó re  z  M istrzem  bliżej kontaktow ały . A utor książki, Lings,
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podkreśla na w stępie, iż źródła, z jakich  korzystał przy pracy, dotychczas 
n ie były dostępne d la  czytelników  Zachodu. Tłem d la  ch a rak te ry sty k i syste
m u m istyki suficfciej w  w ydaniu  w spółczesnym  jest n iezapom niana, św ie
tla n a  postać ich M istrza — S haiha a l - ’AlawI (1869— 1934), k tó ry  był p rzy 
wódcę sufizm u północno-afrykańskiego (Algieria, M ostaganem ) po śmierci 
poprzednika w  r. 1909.

L inks uzasadnia podjęcie się w ydania swej publikacji dotychczasowym 
pom ijaniem  osoby a l-A la w I przez w ybitnych h istoryków  lite ra tu ry  a ra b 
skiej i m uzułm ańskiej (naw et przez Brockelm anna).

Dzieło składa, się z dw óch głównych części: P ierw sza zaty tu łow ana jest 
'Ścieżka i zakon* (charak terystyka osobowości S haiha a l - ’A law l oraz istoty 
współczesnego sufizm u). D ruga część — ‘D oktryna’ — 'Obejmuje zasadnicze 
poglądy relig ijne sufiokie o raz  fragm enty  poezji m istycznej Shaiha a l - ’Alawi.

W rozdziale I au to r p rzekazu je re lację  tdra M arcela C arre ta  z jego 
osobisego kon tak tu  z Szejkiem  a l - ’AlawI. W jej św ietle S zejk  ukazany jest 
jako człowiek o niezw ykłej głębi życia w ew nętrznego i osobistej ku lturze 
zew nętrznej .Chociaż d r  C a rre t przedstaw ia siebie sam ego jako n iere lig ij- 
nego, to  jednak  podkreśla  przy tym  swój obiektyw ny i to lerancyjny , naw et 
życzliwy istosunek do  postaw y Teligijnej. S zejk  a l - ’AlawI dysku tu je  z nim 
tylko do pew nych granic: na  zapytanie C arreta, czym je st ‘D oktryna’ — 
Szejk n ie odpow iada, uw ażając, iż człowiek n ie m ający postaw y relig ijnej 
n ie jest zdolny do zrozum ienia głębszych treści m istyki.

Rozdział II opisuje ‘rzeczyw istość’ sufizm u — zarówno w  u jęciu  histo
rycznym  jak  i  ak tualnym . A utor zaznacza tu , iż jakkolw iek daw niej, w  śred 
niowieczu, sufizm był ‘rzeczywistością bez nazw y’, to  dziś jest on raczej 
‘nazwą bez treśc i’. O ddanie w yrażenia ‘su fi’ term inem  hnistyk’ je s t ścisłe 
i adekw atne jedynie w  sensie oryginalnym , o ile oznacza tego, k tó ry  szuka 
dostępu, lub m a przystęp  do  ‘ta jem nic K ró lestw a N iebios’.

Sufizm  jest d ro g ą ’ w  islam ie, należącą do transcendencji w łasnej d u 
chowości m istyka, do w ykroczenia ducha ludzkiego poza siebie samego, 
tam , gdzie ‘ludzka jaźń  kończy się, a zaczynają nieskończone ta jem nice’. 
Ażeby zrozumieć to, co je st rozum iane przez doktrynę, iż K oran  jest W iecz
nym , N iestw orzonym  Słow em  Boga, należy przeprow adzić rozróżnienie m ię
dzy insp iracją  (natchnieniem ) a  rew elacją (objawieniem ). Isto tą  dok tryny  
islam u je st teza, iż K oran został objaw iony, pierw szym  zaś słowem  o b ja 
w ionym  by ł nakaz czytania, recy tow ania treści K oranu, udzielony M uham - 
m adow i w  w izji p rzez archanio ła G abriela, iq ra ’ — czytaj, recy tu j. R ecyta
c ja  K oranu  posiada zatem  'znaczenie zasadnicze, n ie jako  siłę m agiczną 
w  kontem placji ta jem nic  'boskich. S tąd  też — inicjacja , w tajem niczenie 
w sufizm ie polega na w ielokrotnym , n ieprzerw anym  w ym aw ianiu słowa 
‘A llah’, a następnie form uł dofcsologieznych, w yznań w iary  i w reszcie — 
całego tek stu  K oranu. Recytacja ta k a  w prow adza pew nego rodzaju  oszoło
mienie, tra n s  m istyczny, w  czasie którego sufi uzyskuje jakby  ‘ośw iecenie’, 
‘natchnien ie’, insp irację  d la  głębszego poznania życia duchowego. Dla Szejka
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a l - ’A law i re lig ia -w iara  są jedynie stanem  pośrednim , poprzez k tó ry  docho
dzi się do pełnego ‘poznania’ intelektualnego ta jem nic (boskich czyli stanu, 
w  k tó rym  rozum , in te lek t, posiada już za życia człowieka pew ien jakby 
‘ogląd’, ‘doznanie’ (in telektualne) Boga. Rola czynnika intelektualnego jest 
zatem  w  islam ie decydująca — w  przeciw staw ieniu  do  czynnika woli ty w - 
mego — w iary  połączonej z  m iłością — jako  czynnika dom inującego np. 
w m istyce chrześcijańskiej.

Rozdział III  (‘W idziany od w n ętrza’) — to wyipisy z pam iętników  S zej
ka a l - ’AlawI, u jaw n iające  włalsne przeżycia M istrza, jego postaw y w zglę
dem  ludzi .W przytoczonych tekstach  p rzew ija ją  isię liczne charak terystyk i 
innych m istrzów  duchow ych, sufich, z k tórym i S zejk  a l- ’AlawI obcował.

Rozdział IV (M istrz Duchowy) — kreśli sylw etkę Szejka jako  m istrza 
ćw ierćm ilionow ej rzeszy uczniów -sufich. A utor op isu je zasady inicjacji (re
cytowanie imion boskich i Koranu),* problem  tańców  ekstatycznych d erw i
szów (‘tańczących’), p rak ty k ę  i sym bolikę ‘różańca’ sufickiego, zarzu ty  s ta 
w iane Szejkow i a l - ’A lawI (np. jakoby ‘hypnotyzow ał’ sw ych uczniów), s to 
sunek Szejka do m isjonarzy chrześcijańskich (którym  m.in. zarzucał, iż 
zbyt troszczą się o A frykanów  kosztem  swych europejskich  rodaków).

Rozdział V rozpoczyna część o ‘D oktrynie’ sufiak iej i dotyczy zagadnień 
‘jedności b y tu ’ (‘O neness of B eing’). Mimo> pew nego .zróżnicowania k ie ru n 
ków  sufizm u w  zależności od m iejsca i czasu — zasadnicze tezy m istyki 
sufickiej sprow adzają się do akcentow ania Bóstw a jako  Jedynego, rzeczyw iś
cie Tu i Teraz Obecnego, Najwyższego Bytu, Wiecznego i Nieskończonego. 
A utor om aw ia poszczególne te rm iny  techniczne dotyczące teologii, jak : J e d 
ność Bytu (W alidat al-W ugud), P raw da (al-Haqq), T rw anie (w iecznotrw a- 
n ie  — B aqa’). D oktryna suficka zajm uje się  Absoluitną Rzeczywistością 
i n ie  m a nic w spólnego z m etafizycznym  znaczeniem ‘rzeczyw istości’. P ra w 
da  Najwyższa, A bsolut, Nieskończoność i Wieczność są  ośrodkiem  przeżycia 
relig ijnego w  sufizm ie — podobnie jak  C hrystus — w  chrystianizm ie. Trzy 
różne stopnie po jm ow ania (inteligencji) obow iązują jako  m etoda dw a razy 
dziennie w  trzech form ułach różańca Szejka a l- ’A lawI (pow tarzanie setki 
razy): prośba o przebaczenie Boga, w ezw anie błogosław ieństw a skierow ane 
do P roroka, w reszcie uznanie boskiej Jedyności. J e s t to  przejście ze stanu 
skończoności do s tanu  Nieskończoności.

Rozdział VI nosi ty tu ł: Trzy św iaty (The T hree  Worlds). Na w stępie, 
celem uprzystępnienia czytelnikow i głębszego sensu doktryny  Szejka al- 
’A law i o Jedności Bytu, au to r  przytacza poglądy ‘Szejka Szejków  — M awlay 
A l-’A rabI A d-D arqaw i na tem at a trybu tów  boskich: Istn ienie (Byt—
Being), B rak Początku, B rak  Końca, A bsolutna Niezależność, N ieporów ny- 
walność, Jedyność Istoty, Jakości i D ziałania, Moc, W ola, W iedza, Życie, 
Słyszenie, Mówienie, W idzenie. L ings przytacza także poglądy Ibn ’Ashiza 
(Przewodnik do Zasad W iedzy R eligijnej — A l-M urshid  A l-M u’In), do k tó 
rego Szejk a l- ’AlawI nap isał 'kom entarz: A l-M inah al-Q uddusiyyah. W d a l
szym  rozw inięciu tych  poglądów  Lings cy tu je  fragm enty  w spom nianych
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dzieł i kom entarzy  odnoszące się do problem u Boskiej T ranscendencji, J e -  
dyności P raw dy, Jedyność D ziałania i innych przym iotów  boskich.

Dud, w edług dok tryny  Szejka A l-’A law i o ‘Trzech Ś w iatach’, dzieli się 
n a  trzy  grupy: P ierw sza — to  ci, k tórzy w idzą, iż n ie  m a innej isto ty  d zia ła
jącej (Agent) poza Bogiem , realizu jącym  jedyność działan ia — poprzez bez
pośredn ią  percepcję in te lek tu , nie ty lko  poprzez w iarę . D ruga g rupa — to 
ci, k tórzy  rea lizu ją Jedyność K w alifikacji, tzn. u znają , iż n ik t, poza Bo
giem  nic nie słyszy, n ie  w idzi, n ie  m a d aru  mowy, mocy, woli, wiedzy. 
Trzecia g rupa — to  ci, k tó rzy  rea lizu ją  Jedyność Istoty, k tó rzy  są  zasłonięci 
przed w szystkim  innym  o tyile, o ile Nieskończoność Isto ty  została d la nich 
odsłonięta, tak , że n ie  znaleźli już przestrzen i d la  po jaw ien ia  się jak ichkol
w iek rzeczy stworzonych. M ówią oni: N apraw dę n ie m a nic poza Bogiem, 
gdyż d la  Boga s trac ili oni w szystko. Są to  ‘esencjaliści’ i ‘gnostycy jedno
czący’.

Rozdział VII om aw ia sym bolikę liter a lfabe tu  arabsk iego  — w  oparciu
0 teksty  K oranu, zwłaszcza o te k s t S u ra ty  O tw ierającej (Pierwszej) i w stęp 
nych doksologii. Lings cytuje fragm enty  pism Szejka A l-’A lawi oraz kom en
tarzy* do m istycznej in te rp re tac ji lite r  arabskich.

Rozdział V III zaty tu łow any jest ’W ielki P okój’ (The G reat Peace: 
A utor porusza tu  zagadnienie sym boliki ry tm u  w  recy tacjach  sufickich: 
Rytm  służy ry tualn ie  jako pomost między w ieczną flu k tu ac ją  tego św iata, 
dokładniej — duszy, a Niezm iennością Św iata Nieskończonego Boskiego P o
koju . Rytm, podobnie jak  lite ra  Ba’, poprzez rozpam iętyw anie k tórej inne 
lite ry  a lfabe tu  są  reabsorbow ane w  literze Alif, je s t sym boliką P roroka jako 
Człowieka U niw ersalnego, gdyż ten  jest uosobieniem  całego W szechświata 
Stworzonego, M akrokosm osu, będącego faktycznie pom ostem  m iędzy m ikro- 
kosmosem, m ałym  św iatem  jednostki, a M etakosm osem , Nieskończoną T ran s
cendencją.

Rozdział IX  za jm uje  się  Gnozą. Lings om aw ia poglądy Szejka a l- ’A la- 
w l dotyczące sposobu ‘P oznania’ duchow ego treśc i ob jaw ionej: historycz
nie — Mojżeszowi, następn ie  M ahometowi, o raz ak tua ln ie  — przez recy ta
cję K oranu jako M anifestacji P raw dy  Wiecznej. Różnica między przyjęciem  
treści objaw ionej przez Mojżesza a  sposobem, w  jak im  przyjm ow ał ob jaw ie
n ie  M uham m ad, polega n a  tym , iż Mojżesz był ^nieprzygotowany’ na p rzy ję 
cie objaw ienia, podczas gdy M uham m ad był n a  ob jaw ien ie ^przygotowany’, 
zwłaszcza dzięki przeżyciom  podczas Nocnej Podróży, kiedy to  jego ‘oko 
zew nętrzne’ w  sposób ‘spontaniczny’ i *doskonały’ było skoordynow ane 
z ‘okiem  w ew nętrznym ’. Lings przy tacza poglądy Szejka A l-’A law i do ty 
czące psychologiczno-m istyoznej in te rp re tac ji przeżyć apokaliptycznych 
M uham m ada, zwłaszcza przeżyć z Nocnej Podróży — ‘okiem  w ew nętrznym ’
1 ‘okiem  zew nętrznym ’, a  także przeżycia w izji nad  drzew em  lotowym.

Rozdział X  w y jaśn ia  m istyczny i teologiczny sens rytualnego oczysz
czenia, sym bolikę ry tó w  p rzy  oczyszczeniach (ablucjach), k tó re  m ają  być 
odzw ierciedleniem  ‘obm ycia duchow ego’.
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Rozdział XI tłum aczy isens 'modlitwy ry tu a ln e j: poszczególne ak ty  r y 
tu a ln e  można rozpatryw ać indyw idualnie o raz  w  ich w zajem nych relacjach. 
Lings om aw ia cytowane fragm enty  w ypow iedzi Szejka a l - ’Alawi, zw ierające 
in te rp re tac je  najw ażniejszych ry tualnych  m odlitw  m uzułm ańskich — p o 
cząwszy od S ura ty  pierw szej poprzez doksologie, p rak tykę  prostracji, będą
cej symbolem ‘w ygaśnięcia’ człowieka w  obliczu AR aha, aż do duchowego, 
m istycznego zjednoczenia z P raw d ą N ajw yższą w  ‘śm ierci c ia ła ’, kiedy n a 
stępu je  pełne poznanie P raw dy  Boga, k tó ry  je st P ierw szym  i O statnim , 
Zew nętrznie M anifestu jącym  się i W ew nętrznie U krytym , jednakże ‘w idzia
nym  wszędzie tam , dokąd  człowiek zwróci swe obliczę’.

O statni, X II rozdział, zaw iera w ypisy z poezji m istycznej Szejka 
a l - ’A lawI w  przekładzie angielskim  Lingsa z oryginału  arabskiego. Z fra g 
m en tów  tych można dopiero  w  pełn i ocenić w artość, w ysoką k lasę tw ó r
czości tego M istrza sufickiego. L ings zastrzega, że ty tu ły  d la  poszczegól
nych fragm entów  są jego w łasnym  dodatkiem  i m a ją  być syntezą in te rp re 
tacy jną  treści.

K siążka L ingsa n ie jest bynajm niej biografią Szejka A l-’A lawI, jakko l
w iek zaw iera elem enty  biografiezno-historyczne i autobiograficzne M istrza 
sufizm u arabskiego XX wieku. Zestaw ienie faktów  biograficznych w  p ierw 
szej części dzieła o raz  treści dok trynalnej w  d rugiej części jest logiczne 
i konsekw entne, jakkolw iek n ie  oparte  ani na porządku  chronologicznym  
w ydarzeń z życia Szejka, an i na porządku system atycznym  jego poglądów. 
Poszczególne grupy tem atów  ujm ow ane są  raczej syntetycznie, ogólnie, 
a konkretne m yśli ilu strow ane są w  dość przypadkow y sposób m ateriałem  
przykładow ym  zaczerpniętym  z okolicznościowych w ypow iedzi Szejka 
A l-’A lawI bądź osób z jego otoczenia. Zrozum ienie treśc i poglądów  tego 
poety, ascety, m istyka, filozofa i teologa w  jednej osobie w ym aga uprzed
niej znajomości dok tryny  islam u, zwłaszcza genezy te j relig ii — a  w ięc tre ś 
ci K oranu i h isto rii pow stania tej księgi. Dla przypadkow ego czytelnika książ
k a  Lingsa może nastręczyć przeto  pow ażniejsze trudności, jednakże d la b a 
dacza religii m ahom etańskiej stanow i ona bardzo w artościow ą pozycję b i
bliograficzną, dającą podstaw ę do głębszego w niknięcia w  życie duchowe 
współczesnego islam u n a  ‘najw yższym  szczeblu’ jego rozw oju.

Jerzy  N osow ski

Emile D e r m e n g h e m ,  M ahom et et la trad ition  islam ique, B ourges2 
1960, 192.

P raca Denmenghem a jest p ierw szą z serii 'monografii ‘M istrzowie D u
chowi’ w ydaw anej pod k ierunkiem  Paiul-André L esort’a. Założeniem  je j jest 
p rzedstaw ienie w sposób przystępny  d la in te ligen ta n iespecjalisty  genezy, 
rozw oju historycznego, istotnych elem entów  o raz zew nętrznych cech religii 
M oham eta (M uhamm ada), relig ii islam u (‘poddania się  Bogu’). M onografia


